
W ychodzi we wtoreh, czwartek \ 
sobotę. Co eebote dołączony jest 
arkusz R o z m a i t o ś c i ,  pisma ku 
pożytkow i i zabawie. Prenume
rata Gazety z Dodatkiem i Rozma
itościami na kw artał, dla odbiera
jących w lamym Lw ow ie &  zr. 
*8  k r ., na pocztameie lwowskim 
B zr.lfc kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 6 zr. 36 kr. m. konw. 
Prenumerata półroczna w ynosi 
dwa razy tyle co kwartalna.

W torek

L W O W S K I ,

D o d a t e k  do Gazety Lwowskiej 
obejm uje doniesienia urzędowe i 
prywatne. Za umieszczenie w D o
datku płaci sic od wiersza w  p ó l 
kolumnie (  drukiem garmont )  za 
pierw szy raz 3 k r ., a za kadly 
następujący raz tylko po 1 f  jS kr. 
m on. konw. Za większe litery płaci 
ale wedle tego, Ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca zaj
mą. Redahcyja Gazety Lwowskiej 
przyjm u je tylko frankowana listy.
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Przegląd artykułów.
Wiadomościzagraniczne;  H i s z p a n i j a :  Izabela

II. wydaje dekret zawieszający posiedzenia 
Korlezów.

A n g l i j a :  Zatrważający stan Kanady. 
F r a n c y j a :  Posłowie hiszpańscy u Królowej 

Maryi Krystyny.
R o s s y  j a :  Wiadomości z Kaukazu.
G r e c y j a :  Główne zarysy do nowej konstytn-' 

cyi. —  Itomisyja do ułożenia planu reorga- 
nizacyi wojska. —  Odpowiedź Króla Ottona 
na adres zgromadzenia narodowego.

Nowiny.
Wiadomości handlowe i przem ysłowe; Z  Oło

muńca. —  Z  Londynu.
G a l i c y j s k a  k a s s a  O s z c z ę d n o ś c i .  
Dodatek nadzwyczajny: Zdanie sprawy Towa

rzystwa Dobroczynności pod opieką Dam.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
H iszpanija. ■

Na posiedzeniu kongresu dnia 27. grudnia 
minister sądu sprawiedliwości odczytał dekret 
następujący:

»Ja I z a b e l a  I I . , używając przyznanego 
Mi artykułem 26. prawa konstytucyi i po wy
słuchaniu Mojej rady ministeryjalnej, rozpo
rządzam, jak następuje: Jeden tylko artykuł. 
Posiedzenia kortezów w teraz zebranem ciele 
prawodawczym zostają zawieszone.*

Łatwo można sobie wyobrazić, jak to wszy
stkich zdziwiło. Już przed kilką tygodniami 
biegały pogłoski o gwałtownych postanowie
niach rządu; ale nikt z rozsądnych nie chciał 
temu dać wiary. Domyśliwano się wprawdzie 
błizkiego rozwiązania kortezów, ale aż po 
przyjęciu wniosków do ustawy co do pobiera
nia podatków i ajuntamientów. Zamiast tego 
wszystkiego rząd postanawia użyć gwałtownego 
środka, z a w i e s z e n i a  K o r t e z ó w ,  i rządze

nia iymczasowie (m oże przez cały rok)  bez 
zezwolenia na podatki i bez ajuntamientów. 
Słychać, ze rozporządzenie to uchwalono w ra
dzie ministeryjalnej dopiero wczoraj w wieczór 
na naleganie jenerała N a r v a e z  i nie bez ży
wego oporu pana M a r t i n e z  d e  l a  K o s a ,  
a to z  tego powodu, że opozycyja przez usta
wiczne swoje interpelacyje nabawiała rząd 
kłopotn. Z  kąd weźmie rząd zasiłki pieniężne, 
niewiadomo. Przez kortezy i powszechnie przez 
cały kraj odrzucona pożyczka n pana S a l a 
m a n k i  (właściwie u Królowej K r y s t y n y ) ,  
podług której skarb publiczny za 400 milijo- 
nów realów któreby otrzymał, przyjąłby na 
siebie ciężar 3000 milijonów, choćby nawet 
została przyjętą , przeznaczona jest głównie na 
zakładanie gościńców, a zatem bieżących po
trzeb pokryć nie m oże; drugi projekt pana 
C a n t e r o jest jeszcze przykrzejszy ; lecz za 
to mówią o trzecim planie finansowym, który 
ma być bardzo jenijalny, ale jeszcze jest ta
jemnicą. Teraz sądzą powszechnie, że rząd 
uprzednio wybierze najpotrzebniejsze podatki, 
za pomocą rozporządzeń uorganizuje na nowo 
ajuntamienta i gwardyje narodowe, a potem- 
zwoła znowu kortezy, i za te jako konieczno
ścią nakazane rozporządzenia zażąda .od nich 
bilu indemnizacyi, a jeżeli takowy zezwolonym  
nie będzie, wtedy do rozwiązania przystąpi. 
Wszelako obawiać się należy, aby teraźniejszy 
gwałtowny postępek nie wywołał nowego po
wstania prowincyj. Już mówią, że deputowani 
opozycyi chcą protestować przeciw temu roz
porządzeniu. Zresztą- na uwagę zasługuje to,, 
że moderadosowie,. którzy na O ł o z a g ę  wy
dali akt oskarżenia- dlatego, że kortezy chciał 
rozwiązać w f o r m i e  k o n s t y t u c y j n e j ,  
teraz do zawieszenia ich przystępują nr dro
dze rozporządzenia!* )

Z  Paryża- ,  d n i a  3. s t y c z n i a .  Sami nawet 
przyjaciele hiszpańskiego rządu nie pochwę 
łają tn zawieszenia korlezów, a Vo lem bar 
dziej;, ileże jesteśmy przekonani, iż więUszość



byłaby na wszelki wypadek pozostała az do 
końca wierną ministeryjum, gdyby takowe 
było swój pierwiastkowy plan wykonało , i od 
korlezów przed odroczeniem ich zażądało ob
szernych pełnomocnictw co się tyczy pobiera
nia podatków tudzież zregulowania stosunków 
ajuntamientów, deputacyj prowincyjonalnych, 
gwardyi narodowej. Położenie, w którem się 
rząd hiszpański przez pomienione rozporządze
nie teraz znajduje, jest w dwójnasób przykre, 
gdy? każdemu tkwi jeszcze w świeżej pamięci, 
że wielkie przestępstwo pana O l o z a g i  co do 
istotnej rzeczy zależało na zamiarze rozwiąza
nia kortezów, na zamiarze m ów ię, który te
raz następcy jego pod odmiennym nazwiskiem 
juz wykonali, albo tez według wszelkiego 
prawdo-podobieństwa wykonają. Gaceta de Ma- 
drid daje za powód odroczenia kortezów na
miętne usposobienie umysłu , które opanowało 
pojedyńcze partyje kongresu, i które zagra
żało przerwaniem regularnego toku spraw, a 
dzieńnik urzędowy dodaje, iz ministeryjum  
zamyśla tylko* clać czas partyjom , aby ochło
nęły, by potem kongres z zimniejszą _ krwią 
mógł się znowu zająć swemi pracami i tako
we z lepszym skutkiem przywieść do końca. 
Wszelako to oświadczenie i dodane do tego 
przyrzeczenie, nie znajduje tu wielkiej wiary 
w Paryżu, i owszem jesteśmy przekonam , ze 
rządowi li tylko chodziło o to , by się na nie
jaki czas uwolnić od kontrol-i kortezów , i ze 
po odroczeniu niezadługo istotne rozwiązanie 
nastąpi. Ministeryjum pana G o n z a l e z  Br  a r o  
okazało jawnie juz tym postępkiem, ze nie 
przywiązuje wielkiej wagi do istnącej konsty- 
tu cyi, podług której pobieranie podatków od 
zezwolenia kortezów zawisło. Przytem zdaje 
się , ze rząd hiszpański zamyśla jeszcze inne 
niebezpieczniejsze uczynić kroki, które również 
z konstytucyją w jak największem przeciwień
stwie zostawać będą- I tak mówią o ogłoszeniu, 
nie zezwolonej jeszcze przez kortezy, i w ogóle 
tylko w senacie pod obrady przedłożonej usta
wy o ajuntamientacli, której potwierdzenie za
myśla rząd uzyskać później od reprezenlacyi 
narodowej. Nie potrzeba zwracać uwagi na ja
kie niebezpieczeństwo rząd hiszpański takiemi 
rozporządzeniami się naraża. Wkrótce oznaj
mią nam wypadki, ażali rząd słusznie mógł 
się na coś podobnego odważyć.

Najnowszym dekretem mianowano komisyje 
(złozoną z pana I s t u r i z  jako prezydenta, 
księcia F r i a s ,  S i l v e l a ,  T a r a  n e o n  bisku
pa z Zam ora, jenerała dywizyi Z a r c o  d e l  
V  a 11 e , X a v e r e g o  d e  B u r g o s ,  M o n ,  
j B a l d a s a n o ,  0 1 i v a n , E z p e l e t a ,  i P o 

r a d a  H e r r e r a  jako Sekretarza), dla ułoże
nia głównych zarysów do s k ł a d a  r a dy  S t a 
n u . Bada ministeryjalna celem uzasadnienia 
tego dekretu mówi między innem i: koniecz
ność ustanowienia stałego obradującego ciała 
obok rządu daje się czuć tem bardziej, ileżo 
przy każdej zmianie ministeryjalnej zmienia 
się także i powszechny tok polityki, i dlatego 
w niedostatku takowego ciała, zbywa na środku 
związkowym, któryby to , co wprzódy zdziała
no, z nowemi potrzebami obecności pogodził, 
i W rozmaitych gałęziach publicznej admini- 
stracyi harmoniję utrzymał. W  radzie Stanu 
zasiadać będą wszyscy ci m ężowie, którzy oj
czyźnie w dyplomacyi, wojnie , administracyi 
i polityce wielkie wyświadczyli przysługi i któ
rzy swemi wiadomościami i doświadczeniem 
rząd krajowy i wspierać i oświecać mogą.

Z  Figueras pod dniem 26go grudnia dono
szą , ze układy o kapitulacyję znowu przerwa
no. Jenerał d g M  e e r podstąpił pod pomie
cioną twierdzę.

W ielka Brylanlja i Irlandyja.
Z  L o n d y n u  d ni a  2go s t y c z n i a .  W śró d  

zawichrzeń różnego rodzaju wewnątrz różnych 
prowincyj i podległych posiadłości angielskie
go państwa, stan Baoady wznieca nie małą 
obawę, i w samćj rzeczy, jeżeli stan polityczny 
tej prowincyi nie dał powstać dotychczas je 
szcze większej obawie, tedy stało się to tylko 
dlatego, że mężowie wszelkich stronnictw po
kładają nieograniczone zaufanie w rozsadka i 
sprężystości S i r  K a r o l a  M e t c a l f e ,  te
raźniejszego jencralnego gubernatora angiel
skiej Ameryki Północnej. Człowiek ten, który 
swem, zasługami i doświadczeniem zjednał so
bie za naszych czasów na Wschodzie prawie 
bezprzykładny stopień powagi, reprezentuje 
jako odznaczający się wzór tę szkołę wielkich 
'ministrów kolonijalnych, którzy po większej 
części w służbie kompanii wschodnio-indyjskićj 
otrzymali ukształcenie, i którzy starannością 
swoją więcej nil siłą morską i lądową angiel
skie państwo rządzą i utrzymują.

Jakakolwickbądź przyszłość czeka Banade, 
to przynajmniej jest pewna, że Sir C h a r l e s  
M e t c a l f e  aż do obecnćj chwili jest zupeł
nie niepokonany i nieustraszony. Przypuścić 
także nie można , że polityczna zdolność tak 
wielkiego m ęża, wspierana zbrojną siłą ojczy
stego krają, nie wystarczy do pokonania stron
nictw kolonijalnych, a gdy tego potrzeba bę
dzie, i do przytłumienia kolonijc'nych rozru

chów#
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Francjja.
Dnia 1. stycznia, jako w dzień Nowego Roku 

była zamknięta giełda kupiecka. Dnia 31. gru
dnia wieczorem przybyła jak za zwyczaj m u
zyka od wszystkich pułków, które w stolicy 
stoją załoga, pod okna pałacu tuileryjów. Uro
czyste posłuchanie dla przyjmowania życzeń 
Nowego Roku zaczęło się juz d. 31. grudnia, 
a arcybiskup Paryża w towarzystwie wysokiego 
duchowieństwa swćj dyjecezyi był najpierw- 
szym, który Królowi złożył swoje uszanowanie. 
Pod wieczór przyjmował Król ciało dyploma
tyczne, a później radę Stanu. Dnia 1 . stycznia 
crana przed godzina ósmą zgromadzili się wszy
scy członkowie królewskiej rodziny do kaplicy 
tnileryjskiego pałacu, gdzie zaduszę księżniczki 
Maryi i księcia Orleańskiego c i c h ą  mszę odpra
wiono. Przeszło 500 Hiszpanów przebywają
cych w Paryżu złożyło Hrólowćj M a r y i  K r y 
s t y n i e  gratulacyję.

Journal des Dcbats zawiera następujące do
niesienie : pPan D o n o z o C o r t e s ,  członek 
kongresu, i jenerał K o s  d e  O l a n o ,  wypra
wieni w nadzwyczajnem poselstwie do Królowej 
M a r y i  K r y s t y n y , ,  pożegnali sic naprywat- 
nem posłuchaniu z Jej Król. Mością dnia 31. 
grudnia. Misyja ich odniosła pożądany skutek. 
Mówią , że Królowa przyrzekła przychylić się 
do życzeń swojej córki, Królowej I z a b e l l i
II., i rady ministrów, ale aż z początkiem mie
siąca lutego odjedzie do Madrytu. Królowa 
M a r y j a  K r y s t y n a  miała także przychylić 
się do przyjęcia opiekuństwa nad swoją drugą 
córka, Infantką L u d w i k ą .  Obadwaj posło
wie opuszczą Paryż dnia 2g o , by swemu rzą
dowi donieść o tem postanowieniu Królowej.*

D n i a  3.  s t y c z n i a .  Izba deputowanych 
przystąpiła wczoraj do wyboru kom isy!, mają
cej ułożyć w n i o s e k  do  a d r e s u .  Na obra
dach , które się pod tym względem w biurach 
odbyły , nadmieniono także o demonstracyjach 
w Belgrave-Square, a niektórzy członkowie żą
dali , aby W adresie postępek ten zganiono. 
Opozycyja zachowywała milczenie podczas tych 
projektów strony konserwacyjnej. Pan Be r -  
r y e r  oświadczył, iż jest gotów przed po
łączoną izbą wytłumaczyć się z swego postępku. 
Ź  niektórych stron ganiono także zachowywane 
milczenie co do kwestyi przetrząsania okrętów, 
planu dotacyi i t. d. Członkami komisyi obrano 
pp. S t . M a r o  G i r a r d i n ,  N i s a r d ,  D u-  
v e r g i e r d e  H a u r a n n e ,  D a c o t ,  D e s -  
m o u s s e a u s  de G i v r e ,  B i g n o n ,  B e t h -  
m o n t ,  B a u m c s ,  H e Ł e r t ,  D e ł e s -  
s e r t ,  Siedmiu z tycli należy do Btronnictwa

konserwacyjnego, a dwóch ( pp. D u c o s  i 
B e t h m o n l )  do opozycyi.

Obrady w biurach toczyły się najszczególniej 
nad trzema pun-.tam i: nad stosunkami Fran- 
cyi do Anglii nad wnioskiem do ustawy o na
uce podrzędnej i nad odbytą przez niektórych 
członków izby podróżą do Londynu. Paragraf 
dotyczący dobrego porozumienia, istniejącego 
między obudwoma rządami Francyi i Anglii, 
rozwijał w siódmem biurze pan T h  i e r  s ,  
a w dziewiątem pan B i 11 a u 1 t lakierni wyra
zam i, które w porównaniu z namiętnością, 
z jaką pan D u v e r g i e r  d e  H a u r a n n*e ’ 
przemawiał o tym samym przedmiocie w dru- 
giem biurze, zdawały się być umiarkowanemi 
i powściągliwemu Ten sposób myślenia nie 
bardzo przypadał do smaku większości człon
ków biur, a dzienniki ministeryjalne spodzie
wają się z pewnością , że takowy w samej izbie 
podczas dyskusyi publicznej jeszcze mniejszy 
udział uzyska. Debaty, które w wielu biurach 
nad wnioskiem do ustawy dotyczącym nauki 
podrzędnej , i nad sporem wszczętym miedzy 
duchowieństwem a uniwersytetem, już teraz 
się rozpoczęły, stawią dowód, jak ważny udział 
ta kweslyja obudzą. Sprężystość , z jaką pan 
S t. M a r c  G i r a r d i n  i pan Ni  s a r d ,  dwaj 
komisarze partyi konserwacyjnej, starali się 
w swoich biurach okazać ważność iraw krajo
wych, i pochwała, z jaką przyjęto ich uwagi, 
okazują wyraźnie , jakiego większość izb w tej 
mierze jest sposobu myślenia. Co się dotyczy 
podróży, którą niektórzy członkowie izby od
byli do Londynu, dla powitania księcia B o r -  
d e a u x , wszystkie biura zgadzały się na to , 
aby w adresie odpowiedzi na mowę z tronu 
naganę ich postępowania zamieszczono.

Lewa strona odbyła wczoraj rano zgromadze
nie, dla naradzenia sie, jaka role w w alcem ie-
I I ,  -  . * c  | ®
dzy gabinetem a legitymistami ma odgrywać. 
Prawie jednogłośnie uchwalono, aby przeciw 
gabinetowi wspićrać legilymialów. Jakoż w sa
mej rzeczy wszyscy członkowie lewej strony 
powstawali wczoraj w biurach przeciw zamia
rowi ministeryjum zamieszczenia w adresie rze
czonego frazesu. Jeszcze przed kilką laty słowo 
legitymista było dla opozycyi prawdziwym po
strachem. Przypominamy sobie , że ku koń
cowi gabinetu pana M o l e ,  pan G u i z o t  
tem słowem karlista , powstawał z trybuny na 
pana L a m a r t i n e ,  a opozycyja , do której 
podówczas pan G u i z o t  należał, używała zwy
kle w owym czasie tego wyrazu, jako potężnej 
broni. Któżby był wówczas sadził, że legity- 
miści za minisleryjam G u i z o t a ,  otrzymają 
w opozycyi korpus posiłkowy.
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fc&ossyja.
Co się dotyczy ostatnich wypadków na Kau- , 

kazie , donosi Powszechna Gazeta w jednym  
% artykułów z nad Czarnego Morza następujące 
szczegóły: » S z a m y I ,  znany naczelnik Cze
czeńców , około którego zgromadzili się wszy
scy Rossyjanom nieprzyjaźni Górale, wkroczył 

\w pierwszej połowie września w 10,000 łudzi 
w zamieszkały przez Awarów górzysty dystrykt 
ipiędzy obudwoma ramionami rzeki lioisu , i 
ińbległ małą rossyjską twierdzę Unzulę, w któ- 

..."'rej była złożona z trzech kompanij ^załoga.
'  Czeczeńcom powiodło się od pomienionej twier

dzy przeciąć wodę; załoga rossyjska wytrzy
mawszy sześć dni bez wody, zmuszona była 
poddać się. Na wiadomość o tym ucisku za
łogi w U nzula, podpułkownik W a s s y l i c k i  
ruszył z jednym batalijonem w pospiesznych 
marszach na odsiecz. Ale S z a m y l  napadł
przemożna siłą na ten batalijon w ogrodach 
włości Awarów, gdzie Rossyjanie stanęli na 
nocleg, i otoczywszy i ch,  po walecznym odpo
rze w pień wyciął. Bomendernjący w północ
nym Dagestanie jenerał P l a k e  d e  ł l a g e -  
n a a  dowiedziawszy się o tym napadzie Sma
rny l a ,  opuścił niezwłocznie ze wszystkiem 
wojskiem główną kwaterę Tem ir - Chanczura , 
i starał się z największym pośpiechem sc,fg nąc 
do siebie rozrzucone po rozmaitych warowniach 
w  awarskim kraju rossyjskie garnizony, i wysta
wić milicyję z krajowców', aby mógł naprzeciw 
S z a m y 1 o w i wystąpić. Przez zniesienie ba- 
talijonu pod dowództwem W  a s s y 1 i c k i e g o, 
przez utratę twierdzy Dnzula, tudzież drugiego 
dla komuniltacyi bardzo ważnego punktu, który 
jeden z sztabowych oficerów rossyjskich w 300  
ludzi za zbliżeniem się Czeczeńców opuścił , 
jenerał d e  P l a g e n a u  ujrzał się od swej 

tównej kwatery Tem ir - Chancsura odciętym, 
i został zmuszony rzucić się z swojem wojskiem  
w warownię Chunsak. Tam  obiegł go S z a - 
m  y 1 , którego wojsko wzmogło się tymczasem  
do 20,000 ludzi, i który dwanaście od Rossyjan 
zabranych dział z sobą prowadził. Jenerał ros- 
syjski obawiając się, aby ważna, zupełnie z woj
ska ogołocona warownia Temir-Chanczura nio 
dostała się w ręce nieprzyjaciół, usiłował kil
kakrotnie przebić się, ale nadaremnie. Tym 
czasem książę A r g a t y ń s k i ,  przytłumił 
W dystrykcie Easy-Rumyken wszczęte na ko
rzyść S z a  m y la  powstanie, i pospieszył w 5000 
ludzi na pomoc oblężericom w Chunsaku. Pod
czas gdy tenże wziął Czeczeńców z tyłu, jene
rał P l a k e  zrobił wycieczko z warowni , i tak 
powiodło się ohudwom jenerałom rossyjskim 
połączyć. S z a m y l  cofnął się z kraju Awa

rów, ale spustoszywszy ich pola i ogrody, zm u
sił większą część ludności do udania sie za nim 
w góry. Strata Rossyjan jest bardzo znaczna ; 
sami przyznają^ iż 1000 żołnierzy a 45 ofice
rów stracili.a

- «

Dzienniki ateńskie zawierają depeszę lorda 
A b c r d e e n ,  dotyczącą rady, którą daje An- 
glija i Francyja pod względem położenia Grecyi 
i prac konstytującego narodowego zgromadzenia. 
Podług tej rady mają być następujące główne 
zarysy konstytucyi. Nienaruszalność Króla ; 
dwie izby; izba deputowanych przez lud obie
rana; członkowie senatu mianowani przez Rróla 
dożywotnio lub dziedzicznie ; roczne posiedze
nia izb , na których się glosowanie na daniny 
i podatki odbywać będzie ; upoważnienie do 
proponowania podatków zastrzeżono rządowi , 
a mianowanie na wszystkie urzędy cywilne i 
wojskowe samemu tylko Królowi.

Romisyja wojskowa mianowana rozporządze
niem z dnia 4. listopada z. r. w celu reorga- 
nizacyi greckiego wojska lądowego, i złożona 
z jenerała, sześciu oficerów sztabowych a dzie
sięciu podrzędnych, rozpoczęła swą pracę pod 
przewodnią jenerał-majora P. G. R h o d i o s  
dnia 23. listopada.

Podług wiadomości z Aten pod dniem 26go 
grudnia uroczyste doręczenie a d r e s u  o d p o 
w i e d z i  narodowego zgromadzenia odbyło sie 
dnia 22go rzeczooego miesiąca. Mianowany do 
tego wydział złożony był z dwunastu członków 
i miał na czele dwóch wice-prezydentów, to 
jest pp. A. M e t a x a s  i A. Ł o n  d os  i dwóch 
sekretarzy. —  JKMość przyjął adres i wyrzekł 
następujące słowa: »Z przyjemnością przyjmu- 
vio odpowiedź narodowego zgromadzenia, na 
»mowę , którą posiedzenie zagaiłem. —- Zgo- 
ydność, jaka się z tąd okazuje między sposo- 
rbem myślenia ludu a M ojem , sprawia Moje- 
»mu sercu wielką radość. W  tej zgodności zdań 
»spoczywa rękojm ia, że to wielkie dzieło kon- 
»stytucyi wspólnem działaniem szczęśliwie przy- 
swiedziemy do skutku. —  W  len sposób , bez 
^wątpienia , rozumiecie Wpanowie równie jak  
*iJa dzień 3. { l 5.) grudnia.® Wydział nie mógł 
się długo zgodzić na wniosek konstytucyi co 
do kwesty i czy do Króla należeć ma wybór 
członków dla izby senatorskiej, i czy takowi 
mają być obrani na całe życie lub nie. Naresz
cie 15 głosów przeciw 6 rozstrzygnęło pierwBzą 
część tej kwestyi w sposób potwierdzający, j e 
dnakże z tym warunkiem , że pomienioną 
ustawę po dziesięciu latach pod noiye rozpo
znanie oddać należy.
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Wraz z wnioskiem konstytucyi miano zapro
wadzić nową ustawę o wyborach, aby na 
przyszłość wszystkim podobnym kwestyjom  
^apobiedz.

N O  N I N Y .

Ii o r o I L i p i ń s k i  daje dziś jeszcze w tea
trze hr. Skarbka koncert na cele dobroczynne.

Ponieważ pan Wysłobocki dnia 23go b. m. 
z g a l e r y j ą  o b r a z ó w  na kontrakty kijow
skie wyjeżdża , wystawa tychże obrazów skoń
czy sie niezawodnie z dniem 21. h. m. Z d ziel 
przez znawców szczególniej podziwianych, wy
mieniamy tu jeszcze następujące: Polak ra
niony, ostatni swój pierścień lichwiarzowi w za
staw przynoszący , przez p: Pergera z W ie
dnia ; —  Zima przez p. Haneu ; —  Wnętrze 
kościoła X .  X . Pijarów w Wie'dniu , przez Ja- 
chimowicza"; -  Ostrygi i śledzie, przez \ ild- 
mullera z Wiednia.

Z  zabaw, które nas w tym karnawale czekają, 
wiemy dotąd o następujących : O Jego Exce- 
lencyi j . w°. Prezydenta Rządów krajowych co 
niedziela wieczory z tańcami. —  W  niedziele 
d. 2 ' .  b. m . w sali towarzystwa strzeleckiego 
świetny bal na cele dobroczynne. Reduty w 
teatrze hr. Skarbka co środę i niedzielę. —  
Tutejsze Towarzystwo strzeleckie da w swojej 
sali trzy bale , t. j. dnia 23. i 30. stycznia , 
jakoteż d. 6 . lutego. —  Towarzystwo muzyczne 
w własnej sali w dawnym teatrze cztery bale, 
t. j. dnia 13. i 24. stycznia, jakoteż 6. i 12. 
lutego.

Na polskiej scenie ujrzymy blizkiemi czasy: 
Fabrykanta, komedyję K o r z e n i o w s k i e g o ,  
rozsławioną trajedyję Ponsarda : Lukrecyja
i Matyldę , czyli: Cierpienia żony , dramat 
z francuzkiego przez p. Wincentego T  h u 1 l i e  
tłumaczony. Gorliwości tegoż tłumacza win
niśmy już niejedną sztukę , i tak grano nie
dawno jego tłumaczenia komedyję francuzką! 
Hrabia de Letorieres niezgrabnie zdramatyzo- 
wany rom ans: Sztuka podobania s ię , która 
zdała się do nas tym dwu-wierszem mówić : 
rMuszki chwilowe, żyją jedną chwilę, Dzień je
den lotu, pozwolicież tyle ? . . .  Lecz my niepo- 
zwęlamy i tyle, nie z zamiłowania dla liberum 
reto , bo jesteśmy wszystkich Kicińskich pie
kielnymi wrogami, ale dla zmiłowania się nad 
publicznością. Jużto wszystkie końce nic scho
dzą się w tej sztuce. Za każdem niemal sło
wem całego chóru aktorów słyszymy w czaro
dziejskim uroku , jakim hrabia de Letorieres 
wszystkich owłada, coś podobniejak o naszym

Towiańskim czytamy. A cały ten utok jest 
W tern , ze młode hrabiątho umie uderzyć w 
słabą każdego stronę, ze całusami obdarza za
równo krawca zonę jak swoje Herminę, a na
wet do księżnej marszałkowej strzeliste pali 
afekty, ze pije wraz z prokuratorem , że ka
dzi pochlebstwy marszałkowi, słowem u d a 
n i e  głosi ta komedyja za sztukę podobania 
się ; zaiste jak na piętnasto letniego chłopca 
za wiele znajomoBci świata. Nie zazdrościmy 
Francuzom, że tak prędko dojrzewają. Otos 
komedyja ta jest pasmem popisów hrabiego 
Letorieres, pasmem rozwlekłem , nie zinota- 
netn na ciekawości, lecz dość na tem, bo któż 
muchę zabija kułakiem. Oprócz sceny, kiedy 
się prokurator zabiera do referowania sprawy, 
i wartuje swoję biblijotchę różnych gatunków 
wi n, cala praw’ie sztuka mało sprawiła zaję
cia. Pani A s z p e r g e r  była po męzku ubra
na. —  Dla niemieckiej sceny przełożył wier
szem pan Thullie ulubioną komedyję hr. Fre
drą: Dożywocie (Die Lebensrente.) — Z  pism  
niemieckich głośno znany tenorzysta z teatru 
nadwornego berlińskiego p. Eike przybył tu na 
rolę gościnne. W  tym roku po kolei teatr 
niemiecki będzie miał na gościnne role : Pannę 
Lutzer, pierwszą śpiewaczkę z teatru nadwor
nego wiedeńskiego , pana Tichatszek słynnego 
tenorzyslę z Drezna, pp. Fichlnerów, artystów 
dramatycznych z teatru nadwornego w W ie
dniu, i Emila Devrient k. saskiego nadworne
go artystę dramatycznego.

Naszą literaturę karnawałową niemożna w 
tym roku nazwać ubogą. Szczególniej mazur
ki znalazły licznych uprawiaczy. Machinalny 
walec, który jednemu z pisarzy naszych podo
bało się nazwać tańcem astronomiczno-Iilozo- 
ficznym (?) schodzi coraz bardziej z pola, m iej
sce zaś jego zajmuje żywy , poezyjny kadryl. 
Oto szereg naszych autorów, którzy dla roz
weselenia nóg tego roku nieszczędzili swej pra
c y : P - W i u c e n t y D a n e k  wydał swój zbiór, 
Ekłodający się z poloneza, 6 mazurów i 6 ka
drylów, pod tytułem : A'oucelles soirees ducar- 
nacal. Tańce to przypisane pannie Emilii Ma- 
cielińskiej grane będą na naszych publicznych 
balach. —  P. J a n  R u c l i g a b e r  ogłosił w 
cynkografii F. Galińskiego; 3 mazury i 6 ka
drylów na lor tepijau, poświęcone p. Maryi Kay- 
zer z domu Swieźawskiej, oraz maznr ulubio
ny podług textu z opery Gemma di Yergi. —  
Tamże wysiedl mazur ułożony7 przez p. M a r 
c e l e g o  M a d e j s k i e g o ,  przypisany pannie 
Albinie Jaworskiej; i 5 mazurów A d a m a  
G n a t k o w s k i e g o. Handel p. J. Niemi- 
rowskiego wydal swym nakładem : G mazurów



M . W i e r z b i c k i e g o ,  pod tytu łem : Le  
desir des salons; 4  mazury A n t o n i e g o  Po-  
z n a ń s k i e g o: L e retour a la gaiele i 2  ma
zury S. Warzeszkiewicza Vive la danse!  —  
W  litografii p. P. Filiera wybito : 2  mazury 
K o d e r y  ka  B r a u n ,  poświęcone pani Maryi 
Dunin-Borkowskiej i 3 mazury p. K  a f  a 1 o- 
s k i e g o .  —  Także wyszło 6 mazurów W ł a 
d y s ł a w a  D y d y ń s k i e g o ,  przypisane baro
nównie Teofili Lasollaye. —  W  druku zaś jest 
teraz 5 mazurów l i s a  w. T u r o w i c z a  po
świecone księżnej lionorynie Lichlenstein z do
mu hrabiance Chołoniewskiej.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
C X koresp. prywatnej').

Z  Ołomuńca. Targ na wołg dnia iO. stycznia.
Tylko 520 wołów przypędzono na nasz dzisiej

szy larg , a w tej liczbie jedna partyja od
znaczająca się jakością; reszta zaś po najwię
kszej części bardzo mierna. —  Z e  stajen szląz- 
kich i morawskich, pędzą od czasu do czasa 
wypasione woły do Pragi i Wiednia.

P r z y p ę d z i l i  na  t a r g r l )  Samuel Kor
bel, z Sanoka, 105 wołów; 2) Schol Schwarz- 
kochel, z Sanoka, 7 7 ; 3)Salomon Ile tt, z Pi
sarzowej, 79. —  Małemi partyjami 259. 
Ogółem 520.

K u p i l i :
1N*

Cena je- 
dnćj 
pary 

w w. w. ra
da

ii 
jj

Z tych
para

ważyć
mogła

zr. [kr. cetnar

Do Pragi z partyi 
Nra. t. 80 300 9

Po części sprzedana 
partyja Nr. 2. 

Do Wiednia i Pragi 
partyja Nr. 5. 79 449 1 2 1 ) 2

Z  Londynu dnia 2. stycznia. Nie masz wąt
pienia, iż zbiory pszenicy z r. 1843 w Anglii 
policzyć, trzeba do szczuplejszych niż średnie, 
a gdy dzierżawcy krajowi wiele jaz z swoich 
zapasów dotąd wyprzedali, wnosić można , iz 
z  początkiem tego roku mniej mają niż zwy
kle o tej porze. Jeżeliby wiec na posiedze
niach zbliżającego się parlamentu miało zajść 
coś takiego, z czegoby wnosić było można, że

kwestyja o ustawie zbożowej nie będzie ruszo
na , wtedy nasi producenci zapewne mniej bę
dą skłonni spieszyć się z puszczaniem z rąk 
tych zapasów , które jeszcze mieć m ogą; taż 
sama okoliczność przyczyniłaby się też i do 
tego, że właściciele pszenicy zagranicznćj oclo
nej , bardziejby się z cenami trzymali, a tym  
sposobem wielkie dowozy na wiosnę z zagrani
cy byłyby mniej podobne, aniżeli gdyby mini- 
sleryjum zamierzało jaką zmianę w ustawie 
zbożowej. Przyszły stan cen zdaje się li tyl
ko od powyższej okoliczności zależeć, a osta
tecznego oświadczenia się ministrów w tćj m ie
rze, wszyscy bardzo wyglądają.

Niedawno temu dano polecenie z Jorkahlro 
i Lancashire do zakupywania w Gdaushu psze
nicy na dostawę wiosenną. Biega tu pogłoska 
(bardzo do prawdy podobna), że największa 
część tych poleceń pochodzi od członków ligi 
ustawom zbożowym przeciwnej (anticornlawloa- 
gue). Jeźliby lak było, wnosić można , le  ta 
liga spuszcza się bardzo na pomyślny skutek 
swej agitacyi.

Nasienie b i a ł e j  k o n i c z y n y  jest w bar
dzo wysokiej cenie, gdyż nie wiele go jest w 
handlu; zaś nasienie c z e r w o n e j  k o n i 
c z y n y  słaby ma odbyt.

(Preuss. Handl. Z etfd

G alicy jsk a  kassa oszczęd n ości.
Ponieważ wielu posiadaczy książeczek wie

deńskiej kassy oszczędności, zgłasza się, tak do 
wymiany swoich 4procentowych , 3 %  procen
towych i 3 procentowych książeczek wićdeó* 
skich na galicyjskie, jakoteż i do pozbycia ta
kowych za gotowiznę, —  Dyrekcyja galicyj
skie) kassy oszczędności widzi się spowodowa
ną podać do wiadomości publicznej: iż gali
cyjska kassa oszczędności t y l k o  4 p r o c  e n - 
t o  w e  wiedeńskie książeczki, na książeczki, 
galicyjskie w y m i e n i a  i za gotowiznę n a b y 
w a. Zaś 3 / t  procentowe i 3 procentowe wie* 
deńskie książeczki t y l k o  na galicyjskie na tę 
sarnę stopę procentową opiewające wymienia, 
lecz d o t ą d  j e s z c z e  za gotowiznę n ie  n a 
b y w a .

W  sobotę, niedzielę, dniświąteczne i w ostat
nim dniu każdego miesiąca, galicyjska kaaaa 
oszczędności jest dla stron zamknięta.

Od Dyrekcyi galicyjskiej kassy oszczędności.
W e  Lwowie dnia 13. stycznia 1844.

~w-»' — ' ..................  *'"• -  '
Redaktor J. N. Kamiński ,  — Nakładem Spadkobierców Frańc iazkla  Kr a tt era.

(Drukiem P i o t r a  Pi l l c ra  w e  Lwowie.) fL o d , NtuhwJ



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 7. Gazety Lwowskiej.

U  W I A D O M I E M I E  

0  STANIE LWOWSKIEGO

TOWARZYSTWA B O B R O CM O SCI,
POD OPIEKA DAM,

4

O J E G O  P R Z Y C H O D A C H  I W Y D A T K A C H  
D O  K O R C A  D O K U  1 9 4 3 .

Wtdopełnieniu 16. i 17/ustaw L w o w 
s k i e g o  T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o 
ś c i  D a m  z dnia 29. kwietnia r . 1840 i z od
niesieniem się do sprawozdania umieszczonej 
W »Gazecie Lwowskiej® Nro 7. z roku 1843, 
podaje się do wiadomości powszechnej nastę
pujące doniesienie o stanie tegoż Towarzystwa, 
o jogo przychodach i wydatkach za czas od Igo 
stycznia do 3lgo grudnia r: 1843.

W  ciągu roku 1843 był stan Towarzystwa 
następujący:

Protektor Towarzystwa.
Jego llrólewiczowska Mość najdostojniejszy 

A r c y k s i ą z ę  A u s t r y j a c k o - E s t e i i s k i  F e r -  
pjynand K a r o l ,  cywilny i wojskowy jeneralny 
Gubernator Królestw Galicyi i Lodomeryi i t. d.

Przeloioim  Towarzystwa.
Baronowa Dorota Krieg de Ilochfclden.

Damy wydziału r
Księżna Helena Poniiiska.
H r. Zuzanna Ożarowska.
Karolina Gorajska.
lir , Julija Krasicka.
Ludwika Bobowska.
Antonia Zaleska.

Członkowie tego towarzystwa podług 
porządku alfabetycznego, prócz wyżej wyrażo
nych, są następujący: .

1 . Hrabina Klementyna Altlianti.
2 . Rosalija Antoniewiczowa.
3. Elżbieta Baczyńska.
4. Emilija Bartmaćska.

5. Hr. Emilija Baworowska.
6  Hr. Michałowa Baworowska.
7. Hr. Antonina Bąkowska.
8. Julija Benedek.
9 . Hr. Teresa Bobrowska. ,

10. Wiktoryja Boclidanowa.
11. Teodora Bogdanowiczowa.
12 . Baronowa Ludwika Borowska.
13. Józefa Brandys.
14 . Hr. Brzostowska z hrabiów Krasickich.
15. Hr. Wanda Caboga.
16. Augusta Christian! -  Grabińska.
17. Leopoldowa Cielecka.
18. Frańciszkowa Cywińska.
19. Maryja Czarkowska.
20. Anna Dąbska.
21. Anna D ’Dlle Vaux.
22. lir . Maryja Desfours.
23. Hr. Honorata Drohojowska.
24. Aniela Drzewiecka.
25. Hr. Iflaudyja Dzieduszyclta.
26. Teresa Eder.
27. Maryja Eininger.
28. Anna Ettmayer.
29. Festenburg.
30. Hr. Seweiynowa Fredrowa.
31. lir. Alcxandrowa Fredrowa.
32. Hr. Edwardowa Fredrowa.
33. Hr. Ilordula Fredrowa.
34. Anna Głogowska.
85. Julija Głogowska.
36. Henryka Górska.
37. lir , Olimpija Grabowska.
38. Karolina Ilartmann.
39. Maryja Ilausner.
40. Teresa Hausner.



4 t . Teresa Hom e.
42. Alexandra Hoszowska.
43. Hr. Izabela Iiumnicka.
44. 14r. Róża Iiumnicka.
45. Księżna llarolowa Jabłonowska.
46. Hr. Cecylija Jabłonowska.
47. Józefa Jabłonowska.
48. Eukreta Janiszewska.
49. Baronowa Anna Jetzer.
50. Magdalena Jurgas.
51. Baronowa Baj etanowa Ilarnicka.
52- Baronowa Romanowa Ilarnicka.
53. Hr. Julija Ilarśnicka.
54. Hr. Frańciszka Karwicka.
55. Maryja Hoszowska.
56. Hr. Karolina Kesselstatt.
57. Ludwika Kirschner.
58. Teresa Kobyłecka.
59. Joantia Ilomarnicka.
60. Hr. Cypryjanowa Komorowska.
61. Hr. Ifazimierzowa Krasicka.
62. Hr. Edmundowa Krasicka.
68. Maryja Kratter.
64. Katarzyna Kratter.
65. Ludwika Krep.
66. Karolina Kriegshabcr.
67.. Hr. Delfina Ilrosnowska.
68. Hr. Melanija Lewicka.
69. Paulina Lewicka.
70. Katarzyna Lewińska.
71. Księżna Honoryna Lichtenstein.
72. Księżna Jerzowa Lubomirska.
73. Księżna Adamowa Lubomirska.
74. Hr. Aniela Łosiowa.
75. Hr, Klementyna Miączyiiska.
76. Józefa Milbacher.
77. Hr. Helena Mniszkowa.
78. Maryja Mochnacka.
79. Hr. Teofila Moszyńska.
80. Ludwika Niezabitowska.
81. Henryka Olszewska z hrab. Zabielskich-
82. Hr. Orłowska z hrabiów Krasickich.
83. Henryka Pawlikowska.
84. Frańciszka Piller. ■
85. Julija Piszklewicz.
86. Nina Poltenberg.
87. Amalija Połiwczyńska.
88- Hr. Alfredowa Potocka.
89. Katarzyna Przybylska.
90. Hr. Anna Revertera.
91. Maryja Rodakowska.
92 . Anna Kojowska.
93. Albina Romaszhanowa.
94. Katarzyna Konj.aszkanowa.
95. Antonia liosnowska.
96. Apolonia Kozłucka.

97. Zofija Kulikowska.
98. Księżna Iza Sanguszltowa.
69. Hr. Olimpija Siemińska.

100. Magdalena Skolimowska.
101. Hr. Tekla Stadnicka.
102. Hr. Leopoldowa Starzeńska.
103. Hr. Józefowa Starzeńska.
104. Ester Strzemboszowa.
105. Ewa Stutterheim.
106. Hr. Felicyjanowa Tarnowska.
107. Hr. Władysławowa Tarnowska.
108. Izabela Trzecieslta.
109. Helena Turkuł.
110. JÓ7-efa Tustanowslta.
111. Rudolfowa Urbańska.
112. Ludwika Wagner.
113. julija Wojęzyńska.
i  14. Ewelina Zebrowska.
115. Hr. Krystyna Źelińslta.

Dla dorady we względzie duchownym, za
proszony został na posiedzenia wydziału, prze
wielebny kanonik Ł u k a s z  B a r a n i e c k i ,  
dziekan miasta i paroch tutejszego kościoła 
metropolitalnego obrządku łacińskiego i t. d.

Podobało się opatrzności w ciągu tego roku 
powołać do lepszego życia kilku członków To
warzystwa, którzy się powodzeniem jego gor
liwie zajmowali, a mianowicie hrabinę Juliję- 
Bąkowske, panią Teresę Hausner, hrabinę 
Frańciszkę Karwickę i hrabinę Teklę Stadnicke.

Wspominając tu o nich z głębokim żalem  
i w chrześcijańskiej m iłości, wznosimy modły 
do Boga o zbawienie ich duszy.

Towarzystwo doznało i w tym roku szczegól
nego wsparcia od swego najdostojniejszego Pro
tektora, Jego Królewiczowskiej Mości najdo
stojniejszego A r c y k s i ę c i a  j e n e r a l n e g o  
G u b e r n a t o r a .

Dobroczyńcami Towarzystwa, którzy przez 
znaczniejsze datki, lub przez łożone starania 
do pomyślności Towarzystwa się przyczynili są:.

Księżna Helena Fonińslta.
Karolina Gorajslia.
Hr. Julija Krasicka.
Hr, Alfredowa Potocka.
Hr. Wanda Caboga.
Hr. Teofila Moszyńska.
Hr. Helena Mniszkowa.
Hr. Teresa Bobrowska.
Teresa Kder.
Henryka Olszewska.
Hr. Michałowa Baworowska.
Hr. Orłowska z hrabiów Krasickich.


